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N R . 7 3 . —  R O K  X X V . K R A K Ó W ,  P O N IE D Z IA Ł E K  D .  26 . M A R C A  1917 R. W Y D .  P O P O Ł U D N IO W E .

CENA ZA OGŁOSZENIA (INSFRATY):
Zwyczajne: 1 wiersz petitowy Utbiego miejsce K. — -20 

Za w iersz 1 petitowy układ liczb, lub lab. „ — *40 
Nadesłane za wiersz petit lub iego miejsce „ — '80 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. „ t — 
Komunikaty pry w. po kronice od wiersza pet. „ t*50 
Załączniki prospekty i n  rkularze, broszurki 

itp. dla zamiejscowy cli prenum. za 10v egz. „ 2-— 
dla miejscowych prenum erat. za 100 egz. „ 1'— 

Przy kitkmazowem zamieszczeniu inserat narieslane- 
gi itp. udziela Administracya odpowiedniego rabata.

PRhNUMFRATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI, W KRAKOWIE W ADMINISTRACY1: 
MIESIĘCZNIE K. 3*80. KWART. K. 11 •— HOŁROCZ. K. 21*— ROCZNIE K. 40-—
Za odnoszenie do domu w  Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro -W ęgier, Niem iec  
i Królestwa Polskiego doiicza się [to 60 ha!, miesięcznie. —  Cena N in  wynosi w  K rakow ie ; 
W ydan ie  poraune 12 hal. W ydan ie w ieczorne 8 hal. Na prow incyi: W ydan ie  całodzienne 1.6 hal

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Ajencye Uzienników, iun też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu14 w  Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z t o w ą  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  N r 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a i  o w e g o  w Krakowie aa 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  W ydawnictwa „Gfosu N arodu44
3) Przekazem pocztowym  pod adresem  Adm inistracyi 
„Głosu Narodu44 w Krakowie, uL św . Krzyża U- 11.

ADRES RECAKCYI 1 ADMiNISTRACYI: KRAKÓW, ULICA SW. K R Z Y Z A  L. 11.
T E L . R E D A K C Y I 190. ~  ADM IN. 1 D R U K A R N I 3344. -  T E L E G R .:  „G ŁO S  N A R O D U 11 K R AK Ó W .

Rewolucja w Rosyi.
C z y  car uciekł? Il-rancya niezadowolona ztoku rewolucyr.

Kopenhaga. ..P o litik on " doniosła, iż p rzy  
b y li do H aparandy podróżn i opow iada ją , ja ­
koby  iv F in landy i ob iegała  pog łoska  o ucie- 
c7.ee cara. z Carsk iego S ioła. P o c ią g i w F in ­
lan d y i m ia ły  być rew idowane przez w o jsk o ­
wość, a o ficerow ie  potw iodza li. iż  poszukuje 
się b y łe g o  cara. P o  . St-ocklfclm  R id n iiig en " 
nadeszła, rów nież z Jinjmaaauły wiątłomość. 
jakoby car już we w i orek w ioczorem  zn i­
knął i że ucieczka odbyła  się tym  sjunym 
autom obilem , k tórym  car p rzyby ł do Car­
sk iego  Sioła.

F>o guberni i a leaborsk iej w ysiano list goń ­
czy. s iy c lia ć , że zarządzono nadzw ycza jno 
śi odk i ostrożności, ab y  zapobiedz w ydalen iu  
się oara 'poza  g tan icę  fińską i żeb y  go  w ra ­
zie potrzeby uw ięzić. L ist goń czy  podpisał 
szef w ydzia łu  dobra publicznego, Czeidze. 

*  *  *

Sztokholm, sił. kor.) Wobec- koresponden- 
ta „U agen s  N y h e t fr " .  k tó ry  m iai rozm ow ę 
z jadącym  do O xfordu profesorem  peters­
burskiego un iw ersytetu  Paw łem  W in og ra d o ­
wom. ośw iadczy ł tenże, że pogłoska, o ucie­
czce  e.\e;ira nie zasługuje na w iarę.

Petersburg. (B. kor.) Pet. aj. lei. donosi: 
W szystk ie  pogłosk i o ucieczce cara są z pal­
ca wyssane.

(P on iew aż  to  ka tego ryczn e  zaprzeczen ie 
nadeszło za pośredn ictw em  petersburskiej 

a jen cy i te legra ficzn e j, dodają, n iek tóre pisma 
w iedeńskie uw agę, że naturalną jes t rzeczą, 
iż w  interesie now ego  rządu rosy jsk iego  le ­
że zaprzeczen ie pogłosce  o ucieczce.a cho­
c iażby  ty lk o  o próbie ucieczki cara. ł zy  car 
rzeczyw iście  próbow ał ucieczk i będzie się 
można w najb liższych  dniach dow iedzieć.

(P rzyp . Red  )

Kłamstwa Protopopuwa i Kawałowa.
Petersburg, tik  kor.) R euter donosi: O ka­

zuje się coraz w yraźn ie j, jak  fa łszyw ie  Pro- 
topopon  in form ow ał cara i swoich kolegów  
.m inistrów o sytuacyi. F a  posiedź,eniac.li ra ­
dy  m in istrów  praw ie zaw sze zaprzecza ł i- 
st(m m iii ja k ie g o k o lw iek  ruchu, m ów ił, że 
rueli ten nie. m a żadnego  znaczen ia, i że po- 
licę, a, jest dobrze uzbrojona. G enerał K a iva - 
łrw  zapew niał cara. że przeszło 30 0 0 0  w o j­
ska z działam i i sam ochodam i pancerny mi 
stoi w  p ogo tow iu  dla stłum ienia w sze lk iego  
rokoszu. K s. G o licyn  i inni m in istrow ie zo- 
ryen tow ałi się co do m ylności inform aey i 
Prośopnpowa. do-piero w ted y , g d y  zbunto­
w ali się kozacy i gw ardya . W y k lu c zy li Prij,- 
rypopowa z R a d y  m inistrów . ale b y ło  już 
zapóżno.

B y ły  prefekt po liey i petersburskiej o- 
tw ia d czy ł. że n igdy  nie dal rozkaz,u, b y  z 
karabinów' m aszynow ych  strzelano z da­
chów. W  w ięzien iach  zn iesiono kury cielę* 
snu i karę kajdan. Szlachta petersburska 

p rzy łączy ła  się do n ow ego  ruchu. P r z y g o ­
tow u je  się p ożyczkę  w olnościow ą w sumie 
3 m iliardów  rubli po 5 proc.

Berno. (B . kor.) Francuska prasa, k tóra  z 
uw agą śledzi w ydarzen ia  rosyjsk ie , jest zdu­
m ioną z pow odu  uw ięzien ia  cara, i p rzyp o ­
m ina wydarzenia, podczas rew o lu cy i frunett- 
f k iej i uw ięzien ie Lu dw ika  X V I.

B y ły  m in ister R a jn a u d  w ola w „ l le u r e "  
do rosy jsk ie j rew o lu cy i: „Z a trzym a jc ie  się. 
nie idźcie d a le j"  i żąda, aby now y rząd w y ­
warł w p ływ  celem  przeprow adzen ia  u .gani- 
zacy i. odpow iada jące j życzen iom  Dumy. Mu­
si się ch w ilow ym  p rzyw ódcom  rosy jskim  
przedstaw ić bezow ocność zarządzeń wobec 
b y łe g o  cara. ,.Lo F ranco" pisze: .leże li jest 
jeszcze  czas, n a leży  cara wypuścić. Pow inno 
się p rzy  pom ocy agita torów ' en ten ty  dać rzą ­
dow i rosyjsk iem u do zrozum ien ia, że wr je g o  
le ż y  interesie, by  przez b ezce low e u w ięz ie ­
nia nie przed łużać przesilen ia  i b y  unikać 
w szystk iego , przez co na jlep ie j k ierow ane 
rew olu cyo  zaw iod ły . „E ch o  de Pa ris " i „V i-  
c to ire "  pisze, że w szystk ich  Francuzów  
zd z iw iło  niem ile uw ięzien ie cara i ostrzega ją  
przed rządam i terroru.

Demokratyczna republika.
Petersburg. (B . kor.) Biuro Reutera donosi: 

W  m anifeście gabinetu pow iedziano: N ie­
p rzy jac ie l będzie się starał skorzysta ł z ka ­
żdej słabości w ielk ich  arm ii na froncie  ro ­
syjskim . Z nastaniem  w iosny je g o  flo ta  bę­
dzie znowu w olną; w tedy nasza stolica b ę ­
dzie znowu zagrożoną. Z w yc ięs tw o  n iep rzy ­
ja c ie la  oznaczałoby pow alen ie wolności R o ­
syi, p iask i sierżant pozbaw iłby  Rosyan  
w szelk ich  swobód i pr/y w róc iłby  na nowo 
w ładzę car;: nad 1  ku '/anionym narodem.

K om ite t cen tra lny i par I4S  fen tam a fra- 
keya  kadetów  podczas narad}* nad w p row a­
dzić się m ającą formą rządu, o św iad czy ły  się 
za dem okratyczną republiką. W  tym  duchu 
ułożone spraw ozdan ie będzie przed łożone 
kon gresow i p a r t ii w* 'Petersburgu  , dnia 7. 
kw ietn ia .

Nowy prokurator Synodu.
Rotterdam. (B . kor.) Petersbursk i k o res ­

pondent, „T im e s a "  donosi: W łodzim ierza
L w ow a , n ow ego  p roku rato :a  św*. Bynodu. 
w ita ją  libera ln i d ygn ita rze  koście ln i jak o  

zw iastuna n ow ej ery. W szystk ich  zw o lenn i­
k ów  daw nego  rządu, zajm ujących  krzesła 
biskupie, usunięto.

P R Z E D  W \  BORAM I.

Sztokholm. W ed łu g  na jpew n ie jszych  w ia ­
dom ości rozpoczę ły  się już ogó ino w ybory  
do konst;, a ian ty . W y b o ry  to dadzą jasny 
w yraz opin ii narodu odnośni:' do w o jn y  i 
pokoju.

R adyka ln a  partya robotn icza rozw ija  sil 
ną ag itacyc. W socya lis tyeznych  sferach 
sztokholm skich liczą na to. żo uzyska ona 
w iększość.

Najświeższe wiadomości.
Rewolucya zwiastunką pokoju.

1 Telefunom  od naszego korespondent:;).

W iedeń . Z Budapesztu donoszą do „M or­
ycu: „V ilh ig “  doniosi z Zurychu, że  depu to­
wan i wdoscy Bentin j i M ocligliani w y ra z ili 
s ię w  tym  duchu, ż e r e w o l  u e y  a r o s y  j- 
s ic a 111 u s i b y  ć 11 w  a ż a n ą j a k o  
s y  111 p  t o m  p r z e  m a  w  t a j ą c y  z a  p 0- 
k o  j  e m.

D ziennik i szw a jcarsk ie  w y ra ża ją  nadzie­
ję  ry ch łego  zaw arc ia  pokoju . W e  F ra a ey i

pogłębia, się w iara, ż e  w* P o 1 o w  i e  l a t a  
p r  z ]v j d! 7. i e d| o p o k  o j  u. K u pcy , k tó ­
rzy  p rzybyw a  ją, d 0 Szw aęarcyi z P aryża , 
podają, że p rzy  kom biiiaoyaoh kupieck ich  
liczjf się już z  tern.

Uwięzienie Iwanowa.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W iedeń. „Soun- und M ontags-Zcm irig" 
donosi za*?,N. H am bureger / .tg": P r z e f  A n ­
g lię  nadeszła w iadom ość o u w i ę z i e n i u  
I  w a t>! o1 w* a,  k t ó r y  p r z e c i w  d  7, i a- 
ł a  ć m i a 1 r e w o l u c y i .

Starcie rewolucyonistow z wojskiem.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W iedeń. „retm i- und M on tags-Zo itim g" 
donosi z  K open h ag i, że  wedle, ostatnich 
w iadom ości, n ad zw ycza j k rw a w y  przeb ieg  
imała! rew olucya  na K a u k a zu . Przed w y ­
buchem !rewo[Lu.<yi ISOO stra jku jących  r o ­
botn ików  za ję ty : h w  prze iny.de na ftow ym , 
w ysłano na front. K ied y  w- Baku d ow ie ­
dziano się o wybuchu rew o lu cy i, zppwu 
r o z p o c z ą ł  s i ę  s t r a j * k  g e n e r a l n y .  
P r z y -  s t a r c i a c h .  a w o j s k i e m '  p a ­
d ł o  w* i e  1 u r o b o t n i k ó w .  R. o b  -o t  n i- 
c y  z a  b i  1 i  w i e l u  p o 1 i jg y  a * 1 1 ó w  i 
a g e n t ó w !  p r o  w  o  k a t o  r  ó w*

Utworzenie trybunału rewolucyjnejo.
(Telefonem - od naszego korespondenta).

Wiedeń. „Ł lo r g e ir1 donosi z G enew y: .Po 

tii. Paris ien “  podbije z Petersburga: Rząd 

jfrowiziouyc-zmy zam ierza u t w o r z y ć  t r y .  

b u n a t  r e w  o i u a y  j 11 y,  k t ó r y  m a  

iv y  di a ć w ' i  r o  k n  a- w  s 7. y  s t k i c h o- 
s k a r ż o  11 y  c h o z d r a d ę  1 u d 11 m i n i- 

s t r ń w i inne osobistości. Trybunał 

sk ładać się będzie 7. w ybnnych  adwokatów ' 

i c z łon ków  Dumy.

Strajk w fabrykach tulsKich
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

Wiedeń. ...Sonii- und M ontags-Ztdtung" 
donosi ze Sztokholm u: W ed le  „R u ssko je
S łow o ", w  Tu li s t r a j k u j ą  jwszyscy r o ­
li o t n i e  y  f  a h r y  k  k a 1 t. u s z ó w- Od 

26 dńf praca spoczyw a.

Płrtialttaip w sprawie z ak e ń rn a  wojny.
iT e le fonem  od naszego korespondenta).

Wiedeń. ..M orgon" donosi z Berlina: W e ­
d łu g  p ryw atn ych  w iadom ości hic tdega  
ivą tp liw ośei, że! m  i ę d z y  r o s y j s k i m i  

a n i e m i e c k i m i  & oc y  a 1 n y  m i d e ­
m o k r a t a m i  ro z  p o e z ę t e z o s t a ł y  

p e r t r a- k  t a. c y  e w  s p r a w i e  z a  k  o ń- 
e z o n i  a w o j n i y .  Całaj robota angielska 

zm ierzała ku  temu. b y  R osyę  skłonić do 
da lszego  prow adzen ia  w o jn y .

Aleksiejew naczelnym wodzem.
Petersburg. (B . kor.) B iuro Reutera W . 

ks. M ikoła j został usunięty ze stanow iska 
naczelnego w odza . Jenerał A lek s ie jew  o-b- 
ją l aż do zamianowania, następcy to  stano­
wisko.

Związek oficerów republikańskich.
Paryż . (B . kor.': ..P e tit P a r is ien " donosi 7. 

Petersburgu: L u itn z y ł  sio zw iązek  republi­
kańskich o ficerów .

Projekty politycznego ustroju.
Amsterdam. (B. kor.) Petersbursk i kores­

pondent ..D a ily  C hron ic ie " donosi pod  datą 
23. hm.: M inisloi -t wo w o jn y  zajm uje się pro­
jekt ein lże js zego  systemu dyscyp lin y , przez 
co spodziewa się zapobiedz w p ływ ow i krań­
cow ej a g itacy i.

N o w y  rząd w yda l maniro.d. k tó ry  odna­
wia p o lity czn y  ust rój i unieważnia w szyst­
kie ed yk ty . w ydane w  o-d-atuich 18 latach. 
D a le j w yda ł rząd ogó lną  am nostyę dla w szy 
stkich po litycznych  przestępców , podn iósł 

płuco k o le ja rzy  i znaczn ie w ytrop ił ukryte 
dotąd zapasy mąki.

Siild prowiznryuriy o k w e s t i i  t a m y !
Petersburg. (B. kor.) Pet. Ag. tol. donosi: 0- 

głoszenie prow izor} aznego rządu podaje. Ponie­
waż wstrząśnienię podstawami naszego gospo­
darstwa społecznego podczas w ojny może przy­
nieść krajowi nieskończone nieuleczalne nie­
szczęście, o ś w i a d c z a  r z ą d  p r o w i z o r y -  
e, 7.11 y. ż e sumiennie i  bez uchylania się w  y- 
p e ł n i  w s z e l k i e  z o b o w i ą z a n i a  p i e- 
n i ę ż n e, z a c i ą g  n i ę t e p r z e z  d a w n y  
r z ą d .  mianowicie opłaty procentów', umorze­
nia długów państwowych, wypełnienie umów z 
kołami handlowemu i przemysłowemi, wypłatę 
poborów i rent ubezpieczeniowych urzędnikom 
i t, d. Tak  samo, jak dotychczas, należą do do­
chodów wszelkie podatki, płatności, cła i  ł. p., 
iż do zarządzenia zmiany na podstawie nowych 
ustaw. Rząd zaleca władzom państwowym naj­
większą oszczędność w użytkowaniu pieniędzy 
państwowych i w tym eclu ustali skuteczny do­
zór. Ponieważ, wojna powodują olbrzymio sjpe- 
.-yalne koszta, rząd nie będzie mógł ominąć 
podwyższenia kilku podatków, aie ńowy sy­
nem podatków, który opracowuje ministerstwo 
'karbu, będzie uwzględniał wszystkie ciężary 
-rflpowicdnie dc. zdolności finansowej różnych 
klas podatkowych.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 26. marca 1917.

Urzędowo ogłaszają dn. 25. marca. 1917:

Wschodni teren.

N a  zachód od Łucka po naszej stronie 

korzystne przedsięwzięcie wojsk szturmo­
wych. Zresztą nic ważnego.

W łosk i teren.

N a  płasko wzgórzu Krasu wtargnęły na­
sze patrole szturmowe wczoraj rano koło 

Kostanjevicy do pierwszej nieprzyjacielskiej 
ufortyfikowanej linii, spędziły włoskie po­
sterunki, poczem, według rozkazu, powróciły  

do naszej pozycyi. Popołudniu by ła  walka  

artyleryi na płaskowzgorzu bardzo żywa.

W  obszarze przełęczy styliskiej odparły  

nasze wojska atak Włochów' na Monte Scor 

lt.zzo, przyczem nieprzyjaciel pomost dotkli­
we straty.

Południowo-wschodni teren.

N ic nowego.

Z,i.->t. szefa sz lak i gon. v, Hocfer mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 26. marca 1917.

W ie lk a  g łów na  kw atera  ogłasza d n ia '25. 

marca 1917:

Zachodni teren.

Przy pogodnem powietrzu działalność ar­
tyleryi była na froncie flandryjskiin i A itois  

żywą. N a  południowy wschód od Ypres na­
sze uinie/kl skutecznie działały. Łącznie z 

tern w yw iadow cy posunęli clę naprzód i zna­
leźli okopy zupełnie zniszczone i przez nie­
przyjaciela opróżnione. Koło Beamnetz, Roi- 
sel i na wschód od kanału Crozat natrafiły 

nieprzyjacielskie ataki na nasze zabezpie­
czenia, które po zadaniu .nieprzyjacielowi 

szkód według polecenia nieprzyjaciela omi­
nęły. W  walce kolo Vregny (ua północny  

wschód od Soissons), odrzucono ze stratami 
francuskie bataliony. Kolo  Soupir i Cerny  

na północnym brzegu AL>ne nasze wojska  

szturmowe, po skutecznem przygotowaniu  

ogniowem, wtargnęły silnem uderzeniem do 

francuskich linij i powróciły z 60 jeńcami. 
Mięazy morzem i Mozelą nasi lotnicy w yko­
nali silne ataki na nieprzyjacielskie samolo­
ty i cele lądowe. tV walkach powietrznych  

stracili Anglicy i Francuzi 17 samolotów. 
Nadporueznik bar. Richthofen spowodował 
upadek 30-go nieprzyjaciela, a porucznik  

Voss szesnastego i siedmnastego.

, „Poradnik dla samouków“.
..Poradnik dla samouków, wskazowkj metodyczno 
dla stiulyująeyoh poszczególne nauki1 . W y da w ni 
ctwo A. Iłerfiicha' i St. Michalskmgo 1. zapomogi 
Kasy im. Dra »ł; Mianowskiego. Wydanie nowe •— 
Tmn r. Z M  fig- w tekście 1 1 tablicą. Warszawa 

1915. Bena d kor. St.r. X X X TX  +  618.

. . c J S z  w ięce j rozpow szechn ia  sio zrozu­
m ienie roli nauki w życiu  społeczeństw a, co ­
raz częście j podnosi się znaczen ie - tw órcze j 
m yśli naukow ej dla .odrodzenia n arodow e­
g o " ,  m ów i .w yd a w ca  w  przedm ow ie ilo  n i­
n ie jszego tomu. Nauczaniu i nanee ma służyć 
..Poradnik d la  sam ouków ", zw raca jąc się do 
w szystk ich , k tó rz y  pragną sam odzieln ie roz­
szerzać zakres sw ego w ykszta łcen ia . N i»  
ty lk o  ton je s t  bolidem  samoukiem , k to  w ła ­
sną pracą 1. trudem zd ob yw a  początk i Mie­
dzy . le c z  . ' w s tudyad : sw ych  po­
zostaw iona jest w łasnej in ieya tyw ie ; w  
m iarę zatem  posuwania się ku studyom  
11 yższym  znnczlenie sam oiictwa wzrasta w 
tym  samymi stopniu, w  jak im  wzrasta sa­
m odzielność studyów , n a jw yższe  zaś dzie­
dziny udodzy w tern zr izum ieniu są dostę­
pne ty lk o  dlla sam ouków . Poza tem  jednak 
znaczenie saniouctwa jako  m etody  w  prze­
c iw ień stw ie  d o  nauki szkolnej w  innym  je ­
szcze zaznacza się kierunku, m ianow icie  
tem , iż  k ład z ie  ono  naudak na „ tw ó rc ze  ra ­

czej, n iż p rzysw a ja ją ce  zachowanie się po ­
zna jącego  lunysłu". .Samouk zdob i*va jąe  
praw dy naukowe, od k ryw a  je  n ie jako  po- 
nowniii1, g d y  przeciw n ie uczeń najczęściej 
dostaje jo go tow e  od nauczyciela i m echa­
nicznie je  sobie t i  łk o  p rzysw a ja . S tąd  dą­
żenie w nowszych system ach p edagog icz­
nych do tego , by także w* nancc szkolnej li­
czeń ja k  na jw ięce j san iodzieh iie do pozna­
nia p raw dy  doehcdzil; jestto  istotą t. zw. 
„m e to d y  h e iu ys ty czn c j" iv nauczaiiiu.

Zatem  zarów no „z  g łodu  o św ia ty ", ja k  i 
„ z  g łodu  nau id " ivy i“ósł „P o rad n ik  dia sa­
m ouków11, a  .wyrósłszy 7. tak iego  pod łoża  
stanow i niezwry k le  c iekaw e zjaw isko  w na- 
fezem życ iu  nm ysłowem .

P ow a żn y  ob jętością  toin p ic iw szego  no­
wego' wiydaniia „'Poradniika!"'*1)' pośndęi ony 

jes t w  g łów n e j sw ej części m atem atyce.
Pozosta jąc  na w ysok im  poziom ie nauko­

wym  w  całości w cale nie popu la iyzo lo rsk i. w 
zabarn ionen i n ieco u jem nie poto izm un zna­
czeniu tego  w yrazu , zw raca się w  m yśl in- 
tfsnoyi swyrch tw órców  Jo  szerokich iw irstw  
społeczeństwa, b y  zachęcić je  do poznania 
m atem atyk i; nic p rzez podkreślanie je j za­
stosowań, lecz dla. n iej samej, dla je j sta­

now i s k ;ta wśród ogółu  nauk

*)  Pierwsze wydanie „Poradnika- i-ozeszlo się 
w imponującym nakładzie 5i).0(Mi egzemplarzy, głó*
wnie w Królestwie.

jako  lej.
która p rzedew szystk iein  odpow iada dążno­
ściom natury ludzk ;ej do p raw dy i piękna.

Do teu d cn e ii te j służenia nauce czyste j 
zgodn ie  nastraja się arly kuł w stępny Jana 
Buliasiew icza „O  nauce". Myślą je g o  przo- 
wodnią. jest podkreślen ie iw ón izośc i w  nau­
ce. W sku tek  tego  praca naukowa, ma w iole 
pokrew ieństw a z. pracą artystyczną. Oelem 
nauki jest budowa teo ry i zaspokaja jących  
egó lno-ludzłiie  potrzebie in telektualne —  
tw ierdzi autor —  dla uzasadnienia, zaś siwe­
go  tw ierdzenia przepro iradza  n iezw yk le  po­
uczającą analizę log iczną p raw d  j te o r i i  
naukoiiymli.

J eże li przeto p o n iż s z y  artyku ł w stępny 
uważać będziem y za rzecz program ow ą, to 
w yra ża  się iv nim W yraźni o myśli p rzyśw ie ­
ca jąca  całem u dziełu, wspomniana już w y ­
żej, m yśl służenia sam ej nauce: jeże li b o  
w iem  celem  nauki jest zaspakajan ie o gó ln o ­
ludzkich potrzeb  in telektualny cli. to  jest to 
je j cel swmisty; nie podporządkow u je się 
przez to nauki żadnym  dążen iom  z nią ró- 
f.nym. T a  w łaśnie m yśl przew odn ia  nadaje 
Poradn ikow i, k tó ry  m im o to z  is to ty  sivo- 
je j uw zględn ia  w sposób jaki na jbardzie j 
wyczerpującą potrzuby p rak tyczne, je g o  
szlachetny i pow ażny charakter.

Stosowi de do przyjętego j uż w  poprze­
dnich wydaniach układu wydawnictwa,

przedstaw iony n iateryał m atem atyk i dzieli 
się na trzy  stopnic nauki: T. elem entarny, 
II. średni i I I I .  w yższy . Całość poprzedza 
..W stęp o g ó ln y "  pióra Zygm unta Jan iszew ­
skiego. w  k tórym  autor charakteryzu je w* 
ą osób jasny  i p rzystępn y przedm iot, m e­
todę i zagadn ien ia m a iem atyk i. stanow i­

sko i znaczenie tej nauki, dodając w reszc ie  
k ilka  słów o stud ium  m atem atyk i i ukła­
dzie  poradnika. Osobną część W stępu  tw o­
rzą objaśnienia do tablicy uzm ysław ia jącej 
podział m atem atyk i i w za jem ny zw ią zek  
nauk m atem atycznych.

Stopień I j  został opracow any przez S te ­
fana. K w ie tn iew sk iego . O kreśliw szy cel, 
którem u ma słu żyć nauka na t.ym stopniu, 
a to  jest nabycie  w iadom ości kon iecznych  
iv życ iu  praktycznem , a pozw a la jących  za ­
razem  na ściś le jszy  p og ląd  na św iat i o to ­
czenie, poda je  au tor program  nauki zaw in­
ia jący  c z te ry  działan ia, ułamki, proporeyo- 
nalmość, m iary  j m ierzen ie tudzież począ tk i 
geom etry  i, w raz z ojiisem  najprostszych fi- 
gnlr i b iy ł. P o  kilku uw aga cli odnoszących 
się do sam ouetwa na. łyrn  stopniu nauki u: 
stępuje spis [KK iręezników  do nauki e le­
mentarnej, opatrzony krótk im i objaśnienia­
mi, a u w zg lędn ia jący  zarów no p o trzeb y  sa- 

: mouka, ja k  i nauczyciela p oczą tk ów  ruate- 
‘ matyfkL
I Stopień II. ułożony* jest przez tego sa­

mego autora i w sposób p<)dobny, jak. sto­
pień I. Na stopniu tym, mającym dać śre­
dnie wykształcenie, odróżnić już należy 
trzi kategoiye uczących się wodle tego, 
czy pragną oni nabyć tylko ogólne wy­
kształcenie, czy też mają .nabyte wiadomo­
ści stosow ać w praktyce jako technicy, me­
dycy, kupcy itp., ozy wreszcie zamierzają 
się przygotować do studyowania matema- 
tyki wyższej. Zależni** od tego także pLen 
nauki uledz powinien pewnym zmianom.

Naukę na stopniu średnim rozkłada au­
tor i a  trzy cykle, pozw*alające na czemraz 
większą dokłidmość w epancwaniu trakucr 
wanego materyału. W  ramach naukowego 
planu omawia auror najpierw* ogólnie, ten- 
deneye i kierunki występujące w nowszych 
podręcznikach matematyki na ijrni stopniu 
nauki, zwraca zarazem uwagę na momenty 
ważne przy uczeniu się z nich i pokonywa­
niu nasuwających się pi żytem tradności —  
następnie zaś przechodzi szczegółowo po­
szczególne cykle nauki, uwzględniając: w szę­
dzie istniejące podręczniki. Dokładny kry ­
tyczny przegląd odnośnej literatury podrę­
cznikowej polskiej i obcej tworzy cenne u- 
zupełnienfie j, zakończenie sta eszcsomych 

wywodów.

(Ciąg dalszy nastąpią

Dr Tadeusz Czeźowski,
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Wschodftf teren

Front w o jsk  jenerała polnego  m arszałka 

księcia L eop o ld a  baw arsk iego: PW kzas na-' 
gitgo ataku w  pobliżu Saniman itacl D źw taą1 
dostało się w  nasze ręce 21 Rosyatf, W  kil­
ku odchutacn zwłaszcza koiło Smcrgonia, 
na zachćJ od Łucka, koło Brodów  i Brzeżan

? . i
wzmagała się od czasu do czasu działalność
ogniowa.

N a  froncie jenerała pułkownika arcyksię-' 
cła Józefa i u grupy wojsk jenerała polnego 

marszałka Mackensctaa położenie przy od­
w ilży niezmienione.

Front macedoński: N a  północ od Mona­
styru oczyściły nasze lotne oddziały pozo­
stałe przed poł.ycyą gniazdo strzelnicze.

Pierwszy jen. kwnioriiil-nrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
berlin . (B . kor.) Biuro W o lffa . Dnia 25. 

marca w ieczorem : Na. zachodzie  żyw a  d z ia - ! 
łalńość bo jow a w  kącie  m iędzy  ko mmc i k a - ! 
nałem  Crozat.

Ze wschodu i frontu  m acedońsk iego nie 
doniesiono nic szczegó lnego.

g łos, b y  z ok azy  i pOjgtfżebu o fia r w  Peters 
bnrgu, w yrazie  sym patye dla narodu rosyj 
.-kiego. P rezyd en t m in istrów  Boselli przylą  
c z y i się d o  tych  w yw o d ó w  im ieniem  rządu, 
ośw iadcza jąc , że W ło c h y  zaw sze  chętnie pa­
tr z y ły  na ruch lib era ln y  w  R osy i i spodzie 
wąją- się, iż pow odzen ie rew o lu c ji wzm ocni 
siło R osr i.

Fiasco nowego arsenału francuskiego.
Paryż. B. kor. K om isya  finansow a senatu 

podniosła w  sprawozdaniu o arsenale w  
Roanne za rzu ty  p rzeciw  m in istrow i Th o­
mas. k tó ry  zarządził budow ę arsenału bez 
odpow iedn iego  polecen ia zteai.l mia spraw y i 
bez uchw ały Izby . Koszta  budow y w yn io ­
s ły  praw ie 150 m ilionów  fr.. a by iy  tak lek ­
kom yśln ie  zu żytkow ane, że z czterech ga ­
łę z i fab rycznych  już dw ie. a to sta low n ie i 
fab ryk ę  dzia ł mu siąp o zaniechać. Na końcu 
sprawozdanie pow iada: Arsenał nie przy­
niesie p oży tku  p rod u k c ji am u n ic ji, lecz 
przec iw n ie  cierp-i na toru od m iesięcy naro­
dowa, obrona w skutek  ogrom nego  zużycia 
tam sił roboczych , m ateryalu  i maszyn, 
transportów  i p ien iędzy wskutek budow y 

arsenału.

Bi aktyn bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Bułg. aj. tel. Sztab  jcne- 

ra lny donosi: F ron t m acedoński: M ięd zy  j e ­
zioram i O chryda i Prespa oraz w o k o licy  Bi- 
to lii od czasu do czasu ż y w y  ogień  arty- 
łe ry i n iep rzy ja c ie lsk ie j. N a  innych frontach 
słaba czynność a rty le ry i. A n g ie lsk ą  kom pa­
nię, k tóra  usiłow ała  posunąć się w  kierunku 
naszych  posterunków  na północno-w scho­
dnim  brzegu  je z io ra  Dojran. spędzono o- 

grtiem. \V dolin ie  W ardaru  i w  o k o lic y  D ra­
m y żyw a  czynność lotn icza.

F ront rumuński: N iem a nic do don iesie­
nia.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. iB . kor.; * Z g łów n e j 

k w a te ry  donoszą z dnia 22. Inn.: F ron t kau ­
kask i: N a  prawem  skrzyd le  w targną ł jeden  
: naszych oddzia łów  w yw iad ow czych  do nic 
p rzy ja c ie lsk ie j p o z y c j i .  Obsadził część nie­
p rzy jac ie lsk ich  okopów  strze leck ich  i u trzy­
mał się tam  w obec n ieprzy jacie lsk ich  prze­
ciw  uderzeń. N iep rzy ja c ie low i zadano przy- 
tein c iężk ie  stra ty. N a  lew em  skrzyd le  w 
jedaem  m iejscu  zosta ł jeden  z naszych p rze­
dnich posterunków  w yparty . Na innych fron­
tach nic w ażn ego .

Z frontu zachodniego.
Berno (B . kor.) P rzy  om aw ianiu  w yd a ­

rzeń na froncie  zachodnim , stanow iących  w 
prasie francuskiej jeszcze  c iąg le  przedmiot, 
obszernej d y sk u s ji,  piszą już fachow i k r y ­
ty c y  o ustaleniu się n ow ej linii i podnoszą, 
że na opróżn ionym  obszarze w szelk ie  drogi 
i lin ie k o le jo w e  są nie do użycia.

S P O D Z IE W A N E  S K U T K I P R Z E S U N IĘ C IA  

FRONTU.

Am sterdam . (B . kor.) „D a ily  C hron ic ie11 

donosi z Petersburga , że sądzą Kun. iż szyb­

ki odw rót N iem ców  na froncie  zachodnim  

doprow adzi do w ie lk iego  przesunięcia w ojsk 

na froncie  rosyjsk im  i że H indenburg zu ży t­

ku je okres p rze jśc iow y , jak i R o s ja  p rze ży ­

wa, do zadania k ra jow i po tężn ego  minsu.

Deputacya Litwinów w Berlinie.
Berlin. (f>. kor.) Dnia 25 bm. Jak się dow ia­

duje Biuro W olffa , sekretarz stanu spraw za­
granicznych Z i m m e r m i n n  p r z y j ą ł  przed 
kilku dniami deputacyę L i t w i n ó w  z zajętego 
obszaru. Sekretarz stanu wysłuchał życzeń, 
przedłożonych przez d e legac je  i podczas roz­
mowy z a p e w n i ł ,  że r z ą d  c e s a r s k i  o d ­
n o s i  s i ę  d o  l u d n o ś c i  l i t e w s k i e j  z 
z n a j w i ę k s z ą  ż y c z l i w o ś c i ą ,  oraz 
p r z y  z a w i e r a n i u  p o k o j u  o k a ż e  
p e ł n ą  c z y n n o ś ć  d l a  j e j  ż y c z e ń  u- 
z y s k a n i a  s z e r o k i e g o  s a m o r z ą d u .

Re*ja lali się na sojuszników.
Sztokholm. (B. kor.) Z H aparandy donoszą 

do „N e a  D og ląd  A lleh an d a ": D zienn ik i ro ­
sy jsk ie  ża lą  się, żc p rzedstaw ic ie le  m ocarstw  
k o a l ic j i  w  Petersburgu  d ą ży li g łów n ie  do 
tego , b y  krajom  sw oim  zapew n ić korzyśc i 
kosztem  R osyi. Odnosi się to przedw.szyśt- 
kiem  do p rzedstaw ic ie la  ang ie lsk iego , k tóry  
formalnie, p o low a ł na p rzyw ile je  i do p rzed ­
staw ic ie la  .Stanów Z jednoczonych , k tó ry  za 
dos taw y  d la  państw a rosy jsk iego  dom aga! 
s ię  k onces j i k o le jow ych , zw łaszcza  w  obsza­
rze od  M oskw y aż d o  Donu oraz praw . któ- 
reby nadaw ały  Stanom  Z jednoczonym  d ecy ­
dujące stanow isko w obec przem ysłu  na fto­
w ego  rosy jsk iego .

Rozruchy we Włoszech.
Zurych. Z gran icy  w łosk ie j donoszą, że 

szereg  miast w łoskich  jest od kilku dni w i­
downią pow ażnych  rozruchów . Zw łaszcza  w 
M edyóian ie, F lo re n c ji.  P iacen zy . Tu ryn ie i 
Bolonii p rzyb ra ły  ro zn ich y  tak ie  rozm iary, 
że musiało w o jsko  w ystąp ić . W ie le  osób a- 

fesztow ano. m iędzy  nimi n ż lon ków  Tiady 
miejskiej oraz prezydenta R ad y  ad w ok ack ie j 
północnych W łoch .

Dem onstranci obnosili czerw one chorą­
gwie z napisem : „B rac ia  R o s ja n ie  siln iejsi! 
P od z iw ia jc ie  p rzyk ład  rosy jsk i! Poko ju ! 
W o lnośc i! C h leba !"

S Y M F A T Y E  W Ł O S K IE  

D L A  R E W O L U C Y O N IS T Ó W .

Zurych. (B . kor.; N a  w czorajszem  posie­
dzeniu Izb y  w łosk ie j trzech posłów  zabrało

Walka łodziami podwodnemi.
N O W E  Z A O S T R Z E N IA .

Berlin (B . kor.) Biuro W o lffa  donosi: Ob­
e jm  rządom  podano do w iadom ości, że na 
przyszłość bez żadnych  w zg lęd ó w  w ystąp i 
się z  wszelką bronią p rzec iw  każdem u rucho­
w i o k r ę tó w ,w  obszarze północnego morza 
L od ow a tego  na w schód od  24-go stopnia 
wschodniej d łu gośc i i  na południe od 7ó-go 
stopn ia szerokośc i północnej, z w y ją tk iem  
o tw artego  m orza norw esk iego . Neu tra lne o- 
k rę ty , k tóre  w p ływ a ją  na ten obszar, czyn ią  
to  na w łasne n iebezp ieczeństw o. Jednakże 
poczyn iono  zarządzen ia , aby do dnia 5 -go 
kw ie tn ia  bez sp ec ja ln ego  ostrzeżen ia  nie a- 
takow ano neutralnych ok rętów , k tóre już są 
w  drodze do portów  tego  zam kn iętego  ob­
szaru, albo też, k tó re  te p o rty  chcą opuścić.

N O W E  P L O N Y  ŁO D Z I P O D W O D N Y C H .

Berlin. (B , k o r .) B iu ro  W o lf fa  ogłasza: 
W  ciągu m iesiąca m arca za top iły  nasze lo ­
dzie podw odne prócz już podanych  strat w 
okrętach, w  ostatnich dniach 25 parow ców . 
14 żag low ców . 87 ok rę tów  ryback ich  o o g ó l­
nej pojem ności 80.000 ton rej. brutto. Dalej 
zn iszczy ła  jedna z naszych lodzi p od w o ­

dnych dnia 9. hm. strzałam i d z ia iow em i w 
kanale angie lsk i dw upok ladow ioe. N a  tych 
okrętach w ed łu g  do tychczasow ych  in form a- 
cy j. zn iszczono m iędzy  in iiem i 84.000 ton 
w ęgla  przew ażn ie dla F ra n c ji,  8000 ton  oli- 
w y  do palenia, 8800 ton tudy, 8800 ton zbo­
ża, 9900 ton środków  spożyw czych  prócz 
zatop ionych  na okrętach  ryback ich  ryb.

Chrystyania. (15. kor.) P a row iec  „M alina n- 
g e " ,  ja d ą cy  z N ow ego  Jorku, za top ion y  zo ­
stał w pobliżu  Falm outh na jechaw szy na 
m inę, c zy  też tra fion y  torpedą.

Ymuiden. (B . kor.) Pa row iec  holenderski 
„A m ste ls troom ", jad ący  z Ym u iden  do L on ­
dynu. został zatop iony p r z e /  niem iecką !ó<lż 
podwodną.

Madryt. (B . kor.) Depesza iskrowa przed­
staw icie la  r. k. Birma koresp. Dziennik „ A  
B C "  donosi, że w pob liżu  w ybrzeża  hiszpań­
sk iego  zatop iła  n iem iecka łódź podwodna 
angie lsk i parow iec „G ra fie ” .

W Y P R A W A  S A L O N IC K A  N IE  B Ę D Z IE  

Z A N IE C H A M  A .

Lugano. (B . kor.) Jak  z dob rego  źród ła  z 
Brindisi słychać, do Sa lon ik  nie p rzyb y ło  w 
ostatn ich  4 tygodn iach  10 parow ców , k tóre 
Knn m iały przybyć. P rzesy łk i am u n ic ji do 
Sa lon ik  oraz p rzesyłk i prow iantu bardzo 
c ierp ią  wskutek tego. Mi mo to k o a lic ja  nie 
m yśli zan iechać w yp raw y  sa lon ick iej, ponie- 
wać przez to  pow aga  A n g lii s iln ieby ucier­
piała.

Wiadomości telegraficzne.
releąranjy »GJosu Narodu* z dnia 24. marca 191'

P O S Ł U C H A N IA  U C E SA R ZA .

Wiedeń. (B . kor.) Cesarz p rzy ją ł w czora j 
na sp ec ja ln ych  posłuchaniach: po lnego  w i 
karego  biskupa fljelOca, m inistra obrony k ra­
jo w e j G eorgieg '0 . w spólnego m inistra skarbu 
bar. Buriana, m inistra spraw  zagran icznych  
lir. C zern ina, p rezyden ta  m inistrów  lir. CJ.-un 
Martin ica i m inistra skarbu Spittm uollera.

Zmniejszenie racyi mąki w Niemczech

Berlin. Urząd zb o żow y  R zeszy  postanow ił 
zm n iejszyć w' państw ie n ien iieckiem : racye 
m ąki z 200 na 170 gT. dziennie, dodatk j d la 
c iężko  p racu jących  n 25% , a dodatk i dla 
m łod z ie ży  znijeśń. Natom iast racye  m ięsa 

będą podw yższone o ćw ierć k ilogram a ty ­
god n iow o  na g łow ę.

F R A N C U S K IE  P R O W IZ O R Y U M  
B U D Ż E T O W E .

Paryż. (B . kor.; Izba depu tow anych  p rzy ­
ję ła  p row izoryun i budżetow e na drugi kw ar­
ta ł roku 1917.

I O M/\KĘ N A  ŚW IĘ TA . Jak wiadomo, lu wok puszonych, mydła do prania, mydła kamie h- 
! duość żydowska w Galicj i otrzymała na św ię -1 n?g > do czyszczenia (Sapolm ), proszku do pra- 
| ta 100 wagonów' białej mąiki pszennej „na m a -; ni.i (Kulmin), zapałek i K d. Świeże ja ja  do 
| ce“ . Spodziewać sic należy, że ludność ch rze-; sprzedaży w sklepie jak  i w większych ilo- 
; ścijańska .otr/.ynia również odpowiednią ilość i Ariach skrzyniami —  są stale na składzie. Na 
mąki pszennej na święta, Prezydyum miasta 1 śv ięta zamówiono większą ilość kiełbasy w iej - 
powinno tą sprawą się zająć i o odpowiednią i fckiej i poczyniono starania o kawę i kakao, 
ilość białej mąki dla chrześcijańskiej ludności W  e-tatnich czasach rozszerzono także zapasy

K R O N I K A .
Kraków, dnia 27 marca 1917.

Przywieziono do Krakowa brukiew (nasze 
poczciwe karpiele), któro jednak nic mogą ziuv 
lcść amatorów wśród ludności jako pokarm za- 
st.qpc.zy zamiast ziemniaków. W ozy napełnione 
brukwią, powróciły nietknięte z powfloiem do 
magistratu, wraz z przepisami spożywania tych 
tak modnych w  Niemczech a nawet wo Wiedniu 
„Deutsche Rubon” .

Tematem rozmów jest kwestya ochrony loka­
torów  przed masowom wypowiadaniem mieszkań, 
w czasie gdy ich niema, co powoduje speku­
lac je , odczuwaną dotkliwie przez ogół ludności. 
Przybyła nowa plaga, przeciw której bronić się 
nałoży przez domaganie się jak najszybszego 
zastosowania ustawy ochronnej lokatorów tak­
że w Galicyi zdanej na laskę i niełaskę speku­
lantów Jak słyszymy, prezydyum miasta po­
czyniło energiczne kroki celem przyspieszenia 
sprawy ochrony lokatorów. Spodziewać się na­
leży', żc pan Namiestnik Eks. hr. II u y n po­
prze tę sprawo dla usunięcia anormalnych wa­
runków jakie wyłączenie kraju z pod rygorów 
tej ustawy wniosło.

Koncentrowanie władz w Krakow ie pr/y bra­
ku mieszkań Staje się klęską, bo wypiera lu­
dność t miasta, .przez zajmowanie wielu do­
mów w śródmieściu przez urzędy i przybywają­
cy wraz z nimi persona! biurowy. Nim brak 
mieszkań zostanie usunięty przez podjęcie ru­
chu budowlanego, powinno się wstrzymać prze­
prowadzkę władz i urzędów do Krakowa i w 
drodze ustawy nchronić lokatorów  przed no­
wym objawem spekulacji i masowych wypo­
wiadać najmu, jeżeli lokator spełnia swe obo­
wiązki wobec właściciela domu.

Krak mieszkań podnieca popyt za realni>śeia- 
mi, c n a  domów dochodzi do niehj-walych sum, 
kupuje się je na 8— 4 proc. brutto, gdyż nawet 
zi liżający się pokój nie będzie w  stanic w  pier­
wszych latach tak rozwinąć ruchu budowlanego 
aby podaż mieszkań odpowiadała wzmożonemu 
po. pyt owi.

Z  m iasta.

ZGON PROF. RACIBORSKIEGO.. Z Zakopa­
nego nadeszła wczoraj smutna wiadomość, że 
zmarł tam Dr Maryan Raciborski, profesor bo­
taniki na Uniwersytecie. Jagiellońskim. Nauka 
polska, szczególnie zaś wszechnica Jagielloń­
ska, poniosła nową, ciężką stratę. Ś. p. 'Zmarły, 
byt bowiem jedną ze znakomitości w święcie 
naukowym polskim. Zanim kompetentne pióro 
skreśli jego działalność i naukowe zasługi, "po­
dajemy daty z ż jc ia  ś. p. Zmarłego. Urodził sic 
w r. 1863, studya ukończył w Krakowie i tu 
do roku 1892 był asystentem przy katedrze bo­
taniki prof. Dra Rostafińskiego. Następnie w y­
jechał na dalsze studya za granicę, bawił w Mo­
nachium. gdzie w latach 1893— 96 pełnił obo­
wiązki asystenta w Instytucie fiz jo lo g ii roślin. 
Z Monachium wyjechał na Jawę do Beuitcn- 
zorg. gdzie na badaniach miejscowej roślinno­
ści strawił 4 lata i przew iózł wielkie matcryaiy 
naukowo, które następne w kraju opracowy­
wał. Później jeszcze raz odbył naukową podróż 
na Jawę, do Tegalu. W  r. 1990 zamianowany 
został profesorem botaniki w Akademii rolni­
czej w Dublanach, yv dziesięć lat później zwy­
czajnym (profesorem biologii botanicznej na U- 
'niwersytecie we Lwow ie. Rok przed wojną 
przeniósł się na katedrę botaniki na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim. W ciągu swej naukowej i 
nauczycielskiej działalności ogłosił liczno dzier 
ta i rozprawy naukowe, był członkiem kores­
pondentem Akademii umiejętności, członkiem 
wielu Towarzystw naukowych polskich i za­
granicznych.

postarać.
, Z KO M ITETU  PA R . ŚW . SZCZEPANA. Ko-
| mitet parafii śyv. Szczepana odbędzie posiedze­
nie yy środę dnia 28 marca o godzinie 5-tej przy 

J ul. Karmelickiej 1. 36, I  p.
I KO NKU RS N A  ZAPOMOGI D L A  R Ę K O ­
D Z IE LN IK Ó W . Odsetki narosłe w roku 19ió 
od kapitału „fundacji c, k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwow ie dla rękodzielników m. Krakowa,, 
rozdzieli yy roku bieżącym prezydent, tytułem 
jednorazowych zapomóg m iędzy niezamożnych 

rękodzielników, przynależnych do gm iny m. 
Krakowa, bez różnicy wyznania i obrządku. 
Każdy rękodzielnik, współubiogający się o za­
pomogę . ma w podaniu wykazać: że jest rodem 
z Krakowa i w Krakow ie prowadzi rzemiosło; 
że odznacza się moralnem inienagannem ży ­
ciem i że zapomogi potrzebuje; że zapomoga 
potrzebną mit jest: albo na pierwsze urządze­
nie pracow n i albo na jej rozszerzenie, albo 
wreszcie dla polepszenia stosunków nuutery uf­
nych, sprowadzonych przez nadzwyczajne nie­
szczęśliwe wypadki. —  Do. podania należy do­
łączyć: metrykę urodzin, dowód przynależno­
ści do gm iny m. Krakowa, świadectwo moral­
ności, świadectwo ubóstwa, - i kartę przemy- 
siową.

Rodanie wystosowane do Magistratu należy 
ziożyć najpóźniej do dnia 10 kwietnia h. r. 
na ręce starszego Stowarzyszenia, którego 
w.-półubiegajaey się o zapomogę jest człon­
kiem. —  Rodań. wniesionych po tym terminie, 
albo też niezaopatr/.onych w  wymagane doku- 
menta. nie będzie się rozpatrywać.

KO NKU RS N A  S T Y P E N D Y A . Celem nada­
nia 3 stypendyów po 800 kor. rocznie z funda­
c j i  ś. p. Kaspra' Żukowskiego, Magistrat rozpi­
suje konkurs z terminem wnoszenia podań do 
końca kwietnia 1917 r. włączane. —  O stypen­
d ia  te ubiegać się mogą uczniowie szkól krako­
wskich lud., real. i teehn., tudzież uozniowio W y ­
działu medycznego i filozoficznego w U- 
niwersytocio .Jagiellońskim, urodzeni z nalzi- 
ców włościan powiatu krakowskiego luli mie­
szczan kraikowskich, ubodzy, odznaczający się 
dobrym posterem yv naukach i moralnością. —  
Uczniowie szkół ludowych, realnych i techni­
cznych, przechodząc do giinnazyum. tracą sty- 
pendjnm. —  Pierwszeństwo jednak pr/.ede- 
y'.-/.j>!kiein mają potomkowie męscy W łady­
sława Żubowskicgo z Ewendorfu w Rosyi. gdj'- 
by z nich który do szkół knikoyv.sk.ieli uczę­
szczał.

Podania wnosić należy w oznaczonym te.rmi 
nie ii o prezydyum Magistratu miasta Krakowa 
za pośrednictwem D yrek c ji szkoły, względnie 
Senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego i dołączyć 
metrykę urodzenia, świadectwo szkolne z osta­
tniego potroi-?.,, szkolnego, a względnie, z osta­
nę g o  egzaminu, świadectwo ubóstwa, należy­

cie potwierdzeni1 i świadectwo zdrowia, wysta­
wione pr/i ż Miejski Urząd Zdrowia. —  Wre­
szcie proszący ma wykazać, że urodzony jest 
z rodziców włościan, powiatu krakowskiego lub 
mieszczan krakowskich,- ewentualnie, że jest 
potomkiem Władysława Zubowskiego.

SEZON O PE R O W Y. Wczoraj odbyło się pod 
prze w. prezydenta Dr Leo posiedzenie komi­
s ji teatralnej, nu któreni przyjęto na podsta­
wie referatu Dra Rydla sprawozdanie' dla W y ­
działu krajowego o działalności i stanie teatrów 
miejskich za II. półrocze 1916 r. — Komisya 
teatralna uchwaliła urządzić sezon operowy yv 
locie b. r. Sezon ma się rozpocząć około 10 ezer- 
wca 1917 r.

DZIECKO W  S Z l UCE. Komitet wykonawczy' 
wystawy p t. ..Dziecko yy sztuce" na posiedze­
niu yv dniu 2 1 !•. m pod przewodnictwem preze­
sa. Dr Ignacego Tdlibow skiego uchwalił' prze 
liinżyc termin i;a(!s> lania dziel sztuki do 1 
kwietnia b. r. W  niedzielę dnia 15 kwietnia o- 
godziiue U  odbędzie się un cyjste otwarcie wv- 
'•tayyy w Pałacu sztuki. I r/t-wodtuczący zawia- 
Isuti l Komitet, że p( di za- ■•oby ttt swego we 
Lwowie spotkał się z Im rdzo ż j ezliu min popar­
ciem yy u łzj śkanit! przedmie .ev. wystawincyeh 
ze struty pn 7ydem 'i ['ra Itntoyy skiego Oraz 
za-rzą lów muzeów i właścicieli zbiorów prywa- 
ftiyeli. Pozyskał też stamtąd kilkadziesiąt jfier 
rs.z tf/.ędityeh eksponatów, k-ón iDięki tte/yn- 

n.is-i djTektor.t Mu/'urn iy '1 w 1 ieg,) p. Ra ra­
ili e.'7e do Krako-sj uniwi za znajdują się jt.ż 

yva. Kom itet postanowi!
Mawceni. że z ) w eu ( b}i 
-ta\\ w -g..i t empy .tligijn..

przypomnieć 
o ś r  niat i j a lu  
i n.Hiuogi.-zne

ycy-
wy-
sto-

i  iwiii- d ) ogl ' / . n - g  pri gra ni u i.e nadają się 
na obecną wystawi;.

ODZNACZENIA . Inżynierowie posp. ruszenia 
Artur Rolert Bromoyyicz, W ładysław  Warczew- 
ski i Adolf ltieger otrzym ali zloty krzyż zasłu­
g i z koroną na wstędze medalu waleczności za 
waleczne zachowanie się wobec nieprżyjaeiola.

ZE ZW IĄ Z K U  EKON. URZ., PROF. I NAUCZ. 
Zarząd Związku ekonomicznego urzędników, 
|;r< fi sorów i naiiezceir-li zawiadamia ezlnnkóyy, 
że otrzymał większą ilość słoniny solonej, którą 
sprzedaje za kartami na»tłuszcze; ma również 
znaczniejsze zapasy grzybów suszonych, ryb w 
marynacie, sardynek, herbaty, czekolady, śli-

konfekcyi męskiej i damskiej, obuwia i przybo- 
rów do szycia. Z przyczyn od zarządu nieza­
leżnych no z powodu niedowiezionia węgla do 
Krakowa wstrzymano wydawanie asygnat do 
początku kwietnia o czern zawiadamia się człon­
ków dla uniknięcia nieporozumień. Za ziemnia­
ki ruedostarczone przez magistrat miasta Kra­
kowa zwraca się członkom, którzy swego cza­
su cenę kupnu w związku płacili, pieniądze na 
każ le żądanie. Za nu dostawienie ziemniaków 
zarząd pośrednicząc tylko między członkami a 
magistratem żaciiiej nic ponosi winy. —  Lokal 
Związki: przy ul. szewskiej 21, otwarty co ­
dziennie z w; jątkiem niedziel i świąt między 
godziną 9 a 11 rano i 5 a 7 popołudniu.

O D CZYT na „'Żłóbki" Imienia Sienkiewicza 
wygij.si w .sobotę, dnia. 31 marca, o godzinie
0 wieczorem pi Antonina W iniarzowa w  sali 
Tow, Technicznego przy ul. .Straszewskiego 
1. 28. Prelegentka, która prowadzi Kurs dla 
l.ierownic7ek domów dziecięcych i wychowaw­
czyń domowych mówić będzie o bardzo ważnym
1 aktualnym temacie ..Wychowania przedszkol­
ni go polskiego dziecka". Żywotność poruszo­
nego zagadnienia, on,z piękny cci odczytu, po­
winna ściągnąć licznych slucbaezj'. 'Bilety d o ., 
nabycia przy wejściu.

Z  TO W . PR ZYR O D N IK Ó W . IV. Posiedzenie 
naukowe Towarzystwa przyrodników polskich 
im. Kopernika odbędzie się dnia 27 b. m „ t. j. 
we wtorek, o godzinie 6 minut 15 wieczorem, 
tym razem w Zakładzie badania środków spo­
żywczych przy ul. Zygmunta Augusta Nr. 1. 
parter. —  Mówić będzie Dr Leon Bier na temat 
w chwili bieżącej wysoce aktualny: „O  mące i 
clilehie wojennym". Goście, milo widziani.

N AS IO N A  j[ N A W O Z Y  SZTUCZNE. Magistrat 
zawiadamia interesowanych właścicieli i posia­
daczy ogrodów i grantów warzj-wnych, którzy 
w jesieni r. /. zgłosili swoje zapotrzebowanie 
nasion i nawozów sztucznych na rok bieżący, 
że dostawą nasion i nawozów sztucznych o. k. 
Namiestnictwo przekazało firmie „Jedność" u 
Krakowie ul. Reformacka 1. 3.

O TW A R C IE  RUCHU M U SZYNA K R Y N IC A . 
D yrekcja  kolei państwowych w Krakowie o- 
głasza: Od 15- listopada 1916 r. wstrzymali]) 
ruch osobowy i towarowy na linii kolei lokal­
nej: Muszyna-Krynica zostanie z dniem l kwie­
tnia 1917 r. na nowo podjęty. «•

Rozkłady jazdy pociągów osobowych, które 
będą od tego. dnia na linii: Muszyna-Krynica 
codziennie kursowały, uwidocznione są w 

ściennym rozkładzie jazdy ważnvni od 1 maja 
1916 r.

Z Falski i ze św iata.

ODBUDOW A Ś W IĄ T Y Ń  W  K R Ó LE STW IE .
W AKtir. w arszJ czytam y: Odbyto się pierwsze 
zebranie komitetu organizacyjnego Tow . budo­
wy kościołów w Polsce, ('stanowiono ostate­
cznie skład komitetu organizacyjnego oraz u- 
chwalono punkty wytyczne statutu który pod­
jął opracować moc. I.. Papieski.

W Y S T A W A  KO ŚCIU SZKO W SKA W W A R  
SZ.AWIE. „Kur. warsz." donosi: Pod przewo­
dnictwem księżnej Zdzisiawowej Lubomirskioj 
ukonstytuowaia się w komitecie w ielkiej kw e­
sty majowej sokeya wystaw y  epoki Kościuszko­
wskiej. Przewodnictwo sekcji objął mcc. Leon 
Papieski. W jstaw a. której otwarcie oznaczono 
na dzień 2 maja r, b., obejmować będzie: obra­
zy. portrety, medale, sztychy, miniatury, auto­
grafy, wydawnictwa, druki i różne zbiory.

PROCES HR. M IELŻYNSKIEG O  rozpoczyna 
sir we wtorek przed Izbą karną w Poznaniu. Hr. 
Miolżj ńskiego bronie będą adwokaci Drwęski 
i Eahle z Poznania, oraz radca sprawiedliwości 
Gordon z Berlina.

ŻO ŁNIERZE FRANCU SCY DO ROBÓT ROL 
NYCH. 15. kor. donosi z Kurna, szw aje.: Paryskie 
dzienniki oświadczają . że jeneralny kontrolor 
dfa robót polnycIl  senator Dayolla w sprawo­
zdaniu do ministerstwa rolnictwa cśw iadezvl. 
iż /. frontu zwolniono OO.IKH) ludzi z. riK-zników 
1882— 89 dla (przeprowadzenia robót rolnych 
i zatrudnionych ich wewnątrz kraju.

f
Z ŻELAZOWSKICH

ZOFIA tUSZOZKIEWICZDWA
wdowa po i  p. Antonim, inżynierie cywilnym,

opatrzona św. Sanamentanii, zmarła dnia 24 
ma ca 1917 r. we Frydrychowicach, przeżywszy 

lat 73.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek d. 27 marca 
b. r. o godzinie 4-tej po południu od mostu 
Zwierzy, ieckiego wprost na cmentarz, na 
który pozostali synowie, synowe wnuki, za 
praszają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 

i pobożną Publiczność.

Msza iw . za Jej dusze
odbędzie się we środę dnia 28 innrea b. r. 
o godzinie 8 rano w kościele OO. Jezuitów 

na Wesołej.
O sobnych zawiadom  i eh rozsyłać s ię  n ie  będzie.

PkA KTV ŁZNE 
TOWARY 

NA SEZON

W IO S E N N Y

'Nakładem Wyda w uietwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp, —  Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń Nk i. —  Drukarnia „Olosn Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


